
O R Ę D O W N I K  P O W I A T
A b o n a m e n t , :  

kwartalnie: w ekspedycji . . .  1 8 0  .00 mk.

„ na poczcie . . .............................................. 1 8 9  .00 mk.
numer pojedynczy . . . .........................................10 .00 mk.

Dział  u rzęd o w y  b  n i e u r z ę d o w y  

Koźmin, środa dnia t 8 - p  maja r,

O g ł o s z e n i a :  
wiersz 1-1 ara. nonp. na str. 6-cio Jam. lub miejsce jego 20.00 mk. 
wiersz reklam ow y nonparelowy na stronie 3-lam owy . 5 0 .0 0  mk. 
Dla ogłaszających z poza powiatu 1 0 0 %  więcej

Nr. 37 Za r e d a k c j ę :  Dział urzędow y: S tarostw o; nionrzędowy: E. K raszew ski w Koźminie 
W ychodzi i! razy  i rz . Ogłoszenia przyjm uje sie do w torku  i piątku godz. 9 przedpoł.

Druk: Z A K Ł A D  G R A FIC Z N Y  ED W A R D A  K R A SZ E W SK IE G O  w KOŹM INIE 
N akład w łasnej księgarn i. Telefon 34. A dres te leg ra ficzn y : O rędow nik Koźmin Rok 35

W razie  w ypadków , spo w o d o w an y ch  s i tą  w yższą, p rze sz k ó d  w z a ­
k ła d z ie , s tra jk ó w  lub  ty m  p o d o b n y ch  n iep rz e w id z ia n y c h  o k o lic zn o śc i 
w ydaw nictw o  n ie  o d p o w ia d a  za  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  a b o n en c i n ie  m a ją  
p ra w a  d o m a g a n ia  się n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  lu b  d o o d szk o d o w an ia .

Ig B B B  n z i a l  u r z e d o w v  H 0 S H  IB B B B  uziaiur z ę a o w y

Nr. 212. R o z p o rzą d zen ie  M in istra  P r a c y  i O- 
p ie k i S p o łe c zn e j w  p orozu m ien iu  z M in istrem  
P r z em y ślu  i H an d lu  z dnia 1. kwietnia 1922 r. 
w  p rzed m ioc ie  z m ia n y  r o z p o rzą d zen ia  w y ­
k o n a w c z e g o  z  d n ia  2 2  m a rca  1921 r. o c z a s ie  

p r a c y  w  z a k ła d a c h  h a n d lo w y ch .
Na mocy art. 19. ustaw y z d. 18. grudnia 1919 r. 

o czasie pracy w przmyśie i Handlu (Dz. U. R. P. 
r. 1920, Nr. 2. poz. 7) oraz ustaw y z d. 14. lutego 
1922 r. zm ieniającej ustaw ę z dnia 18. grudnia 1919 r. 
o czasie pracy w przemyśle i H andlu (Dz. U. R. P. 
n r. 14. poz. 127) zarządza się co następuje:

§ 1. W  rozporządzeniu wykonawczem Ministra p ra ­
cy i opieki Społecznej w porozumienia z Ministrem 
Przemysłu i Handlu dnia 22. marca 1921. r. o czasie 
pracy w zakładach handlowych (Dz. U. R. P. Nr. 47. 
poz. 291) w prow adza się następujące zmiany:

1. P aragraf 4. tego rozporządzenia otrzym uje n a ­
stępujące b rzm ien ie :

„Najdalej po każdych sześciu godzinach pracy 
pracow nikom  zakładów  wyszczególnionych w § 1. 
niniejszego rozporządzenia, zatrudnionym  na m o­
cy umowy pracy, winna być zapewniona conaj- 
mniej jedno godzinna przerw a, podczas której 
pracownik może opuścić miejsce pracy."

2. Paragraf 5 wymienionego rozporządzenia skreśla się.
3. Paragraf 6. wymienionego rozporządzenia otrzy­

muje następujące brzmienie. „Zgodnie z art. 2. 
ustawy o czasie pracy w przemyśle i handlu, 
w brzmieniu ustalonem ustawą z dnia 14. lute* 
go 1922 r. (Dz. U R. P, N. 14. poz. 127) czas 
sprzedaży towarów i otwarcia zakładów objętych 
niniejszem rozporządzenietn nie może przekra­
czać dziesięciu godzin dziennie bez przymuso­
wej przerwy w południe."

4. Paragraf 12 wymienionego rozporządzenia otrzy­
muje następujące brzmienie : „Powiatowe władze 
sam orządowe, a w miastach wyłączonych ze 
związku powiatowego rady miejskie określą dla 
poszczególnych miejscowości godziny otwierania 
i zamykania zakładów, objętych niniejszem roz­
porządzeniem, jednolicie dla każdego rodzaju za ­
kładów po wysłuchaniu stron zainteresowanych."

§ 2. R ozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
2 dniem ogłoszenia.

M m iater P r a c y  i Opieki Społecznej:
(—) L. D arowski.

M in ister  P rzem y s łu  i H an d lu :
(—) Stefan Ossowski.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
— Nr. dz. 2803/22 St I. - -  

Koźmin, dnia ! maja 1922 r.
S ta ro s ta  >

3 1 0 ; Czarnecki.

Nr. 243. Ni niejszem podaje się do publicznej wiado­
mości, że na mocy rozporządzenia Ministra b. dzielnicy 
pruskiej z dnia 23. września 1921 r. i Ministerstwa 
Skarbu z dnia 22. stycznia 1922 r. zaprowadzony zo­
stanie w tutejszej dzieinicy nowy system Urzędów 
Skarbowych, równający się jednolitemu systemowi na 
całym*'bbszarze Rzeczypospolitej. 1 tak Główne Urzędy 
Skarbowe, które powstały z dawniejszych Głównych 
Ur zędów Celnych (Hauptzollamter) a zwane w ostatnim 
czaśie Urzędami Skarbowymi Podatków pośrednich 
otrzypiują odtąd krótszą nazwę „Urzędy Akcyzowe"- 

Są to foładze I. instacji, obejmujące okręgi kilku po- 
Wialdw politycznych, a im bezpośrednio podlegają 
whispekturaty Kontroli Skarbowej" znajdujące się prawie 

każdym mieście powiatowem. Do okręgu Urzędu 
Akcyzowego w Ostrowie należą cztery powiaty: 
ostrowski, odolanowski, ostrzeszowski i kępiński z In­
spektoratami w Ostrowie (na powiaty ostrowski i odu- 
lanowski) Ostrzeszowie i Kępnie. Zaś Inspektoraty 
^  Krotoszynie, K o źm in ie  i Pleszewie przynależą od 

maja b r. począwszy do okręgu Urzędu Akcyzowego 
w Jerocinie. Zakres działalności Inspektoratów Kontroli 
Skarbowej jest prawie ten sam co dawniejszych 
Urzędów Celnych (Zollarnter), wykonują one nadzór 
had wytwórczością wzgl handlem produktów podlega­
jących podatkom pośrednim, czyli' akcyzje jako to : 
sPirytus, wino, piwo, cukier, sacharyna, drożdże, sól, 
"'Ody mineralne, węgle, oleje skalne, zapałki, papierosy,

tytonie i uprawa tabaki Nie wchodzą jednakowoż 
w kompetencje tak Urzędów Akcyzowych jak i pod­
ległych im Inspektoratom Kontroli Skarbowej opłaty 
celne od towarów zagranicznych, opłaty te pobierają 
istniejące na pograniczu Graniczne Urzędy Celne wzgl. 
Dworcow’y Urząd Celny w Poznaniu.

Nadmienia się także, że tak Urzędy Akcyzowe 
jak i Inspektoraty Kontroli Skarbowej nie posiadają 
własnych kas, kasy ich złączone zostały z Kasami 
Skarbpwemi, istniejącemi w każdem mieście powiatowym.

Wszelkie znaczki stemplowe, banderole, arkusze 
stemplowe, i t. p. nabywać można zatem tylko 
w Kasach Skarbowych.

Ostrów, dnia 28 kwietnia 1922 r.
(— ) Hepke Naczelnik .

2.
3.

1.
2.

3.
4.
5.

Powyższe podaje do publicznej wiadomości.
— L. dz. 2801/22 Ss. 1. —

Koźmin, dnia 4. maja 1922 r.
S ta ros ta  

w zast, Andrzejczak

Nr. 214. Wobec zbliżających się porej letniej i z tern 
połączonego powiększenia się niebezpieczeństwa 
pożarów, staje każdemu możliwość nawiedzenia 
pożarem przed oczyma. Każdy poczuwa się wobec 
tego do obowiązku ubezpieczenia swego mienia i do­
bytku, by w razie wypadku pogorzeli nie stać się nę* 
dzażem. Zatem podaje poniżej do wiadomości ogółu 
nazwiska i miejsca zamieszkania wszystkich zastępców 
Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego w Poznaniu w 
powiecie tutajszym, by w razie potrzeby wiedział do­
kąd się mają udać.

Spis mężów zaufania agentów oraz agentów głównych 
w powiecie Koźmińskim

Mężowie zaufan ia :
1. August Zuske, mistrz ciesielski, Borek
2. Edmund Rajewski, mistrz murarski, Boiek
3. Fryderyk Reimann, przedsiębiorca budowlany

Pogorzela
A genci g łów ni:

1. Thorenc Ernest, przedsiębiorca budowlany,
Pogorzela
Edmund Rybakowski, kupiec Koźmin 
Władysław Grus?czyński, Kromolice

A genci sam odz ie ln i:
Stanisław Frąckowiak, organista, Wielowieś 
Fryderyk Reimann, przedsiębiorca budowlany,
Pogorzela
Glapa Józef, woźny obwodowy, Borek 
Wilhelm Schwintowski, Koźmin 
Franciszek Krawiec, właściciel kamienicy, Borzęcice

— L. dz. 54/22 S. O. 1. —
Koźmin, dnia 4. maja 1922 r.

Starosta , w zast. Andrzejczak 
Starszy Sekretarz powiatowy

Nr. 215. Zestaw ienie  w y d an y ch  rocany^ch k a r t  
łow ieckich w  m iesiącu  kw ie tn iu  b. r.

1. Talarczyk Franciszek, strzelec z Łagiewnik
2. Sibiliak Jan, strzelec z Kromolic

— L. dz. 2867/22. St. a. —
Koźmin, dnia 2. maja 1912 r.

S tarosta , w zast. Andrzejczak 
Starszy Sekretarz powiatowy

Obwieszczenia innych ivla<z.
Nr. 216, W y m ia r  pod a tk u

na  rok  poda tk o w y  1922.
Na zasadzie par. 25 prawa o padatku dochodowem 

wzywam niniejszem wszystkich do płacenia podatków 
w pow iecie Koźmińskim zobowiązanych, których dochód 
już w roku ubiegłem wynosił więcej niż 500 000 marek 
aby złożyli podpisanemu piśmiennie lub do protokółu 
deklarację co do swego dochodu rocznego na prze- 
pisanem formuł, w czasie od 4  do  20  m a ja  1922 r. 
włącznie. Deklaracja winna zawierać zapewnienie, że 
wszelkie dane w niej zawarte uczyniono sumiennie 
i według najlepszej wiedzy.

Wyżęj podani płatnicy są zobowiązani odebrać  
sobie deklaracje w Urzędzie Skarb. Podatków Bezpo­
średnich i Opłat Skarbowych, ul. Klasztorna 52.

Deklaracji wysyłać się nie będzie.
Piśmienne deklaracje wolno wysyłać pocztą, jed­

nakże na odpowiedzialność nadawcy wobec czego za­
leca się przesłać je listem poleconym. Ustne oświad­
czenia przyjmuje podpisany w Urzędzie S k a rb o ­
w ym  P o d a tk ó w  B ezpośrednich  i Opłat S k a r ­
bow ych Koźmin, K lasz to rna  52 codziennie przed 
południem od godziny 9 do godziny 1 do protokułu.

Kto swego obowiązku złożenia deklaracji w prze­
pisanym terminie wie wypełni, winien w ntyśi par. 
31. ustęp 1 prawa o podatku dochodowym oprócz 
podatku ustalonego w postępowaniu wymiarowem i od- 
woławc-zern zapłacić dodatkowo 5 od sta w stosunku 
do stopy podatkowej.

Ukaraniu podpada w myśl par. 72 prawa o po­
datku dochodowym, kto oddaje rozmyślnie fałszywą 
lub niezupełną deklarację lub- świadomie zataji dochód 
swój.

Według par. 71 prawa o podatku dochodowym 
nie pobiera się od członków towarzystw z ograniczoną 
poręką, podlegającym opodatkowaniu w byłej dzielnicy 
pruskiej, tej części ustanowionego dla nich podatku 
dochodowego, która przypada na udziały w zyskach 
towarzystwa.

Przepis ten stosuje się jednakże tylko do tych po­
datników, którzy oddali deklarację podatkową i w tejże 
podali osobno odebrany udział w zyskach. Wszyscy 
podatnicy, którzy spodziewają się uwzględnienia na 
zasadzie par. 71 wzm. prawa bez względu na to, czy 
w roku ubiegłym byli pociągnięci do podatku od do. 
chodu .lub nie, winni zatem w zwyż oznaczonym ter­
minie doręczyć deklarację zawierającą bliższe wyszcze­
gólnienie zysku, który odebrali od towarzystwa z ogr. por-

Koźmin, dnia 3. maja 1922 r.
P rzew odn iczący  Komisji w ym iarow ej 

podatku  dochodowego
Krawczyk.

Nr. 217. Powiatowy lekarz weterynaryjny stwierdził 
u padłego konia gospodarza J a n a  Naskrętskiego 
w Kromolicach, wąglik.

Pogorzela, dnia 5. maja 1922 r.
K o m i s a r z  o w o d o w y  Szatkowski

iijUH Dział nieurzędowy 000 
000

0  co chodzi w  Genui?
Niemcy i Sowiety prowadzą na konfenrencji ofen- 

zywę przeciw Francji. Niemcy dążą do rewizji t rak ­
ta tu  wersalskiego, Sowiety do tego, by ich uznano 
prawnie i do uzyskania pieniędzy, które mają im 
umożliwić utrzymania się u władzy. Taktykę zaś 
mają jasną — odosobnić Erancję i pod hasłami h u ­
manitaryzmu, dążenia do pojednania i pokoju, miłości 
chcześcijańskiej odciągnąć - od Francji tych naw et 
sprzymierzyńców, którym żywotne interesy nakazują 
stać twardo przy punkcie widzenia francuskim. P o ­
maga znakomicie Niemcom i Sowietom w ich polityce 
ten fakt, że dla p Loyd G eorge‘a pogodzenie  kon­
ferencji jest warunkiem utrzymania się go na fotelu 
prezydjalnym i że premjer angielski ulega naciskowi 
finansjery międzynarodowej, która dąży wszelkimi spo­
sobami do wydźwignięcia Niemiec i do utrzymania 
rządu sowieckiego w Rosji, Loyd George wywiera tedy 
konsekwentną presję na  delegację francuską, by czy­
niła Niemcom i Sowietom ustępstwa, grożąc, że upie­
ranie się przy polityce stanowczej doprowadzi do 
zerwania między Francją i Anglją. Loyd George 
otwarcie dąży do tego, by zadowolniwszy się plato- 
nicznemi obietnicami Sowietów przyrzec im uznanie 
prawne i dać p ien iądze; do tego dalej, by wziąć pod 
obrady sprawę odszkodowań niemierkich, zasłaniając 
to wybiegiem zwołania do Genui Rady Najwyższej. 
Wreszcie wysuwa on projekt dziesięcioletniego zawie­
szenia broni z obowiązaniem nie naruszenia przez ten 
czas istniejących granic, Przetłomaczone na język 
zrozumiały znaczy to danie Niemcom zapewnienia, że 
przez 10 lat mają zapewniony pokój, w czasie którego 
będą mieli możność przygotowania się i pomożenia 
Rosji w przygotowaniu się do wojny. Inne narody 
natomiast mają uwierzyć w powszechną pacyfikację 
i użyć te dziesięć lat na  rozbrajanie się moralne i ma- 
teryalne, n a d . którem będą czuwali komuniści we 
wszystkich parlam entach subwencjonowani przez So­
wiety. Owo tak zachwalane zawieszenie bitini nie 
byłoby niczem innem jak wyznaczenie terminu nowej 
wojny. Trzeba jednak sobie zdawać sprawę z tego, 
żc Niemcy i Sowiety nie zawahają się przyspieszyć 
jednostronnem  postanowieniem ten termin, jeśli to dla 
nich będzie dogodne.

Od śmiałości i stanowczości polityki francuskiej 
zależy zatem sprawa wojny i pokoju w Europie w ciągu 
lat najbliższych. Ponieważ jednak Francja sama nieby 
zdziałać nie mogła, i tylko przy współdziałanię państw 
mających jednakowe z nią interesy, odeprze może 
atak bolszewicko-niemiecki — ostateczny wynik poje­
dynku politycznego w Genui zależy od posunięć i tak ­
tyki delegacji polskiej.



Życzenia zagraniczne w dniu 
3 maja.

Warszawa, 5 5. (Pat). Naczelnik Państwa otrzy­
mał w dniu 3 bm. jako w dniu święta narodowego 
następującą depeszę od prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych: J. E. Alarszałek Piłsudski, Naczelnik Państwa 
Polskiego, Warszawa. Pod szczęśiiwemi auspicjami 
dnia, którego rocznicę obchodzi dziś naród polski, 
pospołu z moimi rodakami przesył m serdeczne gra tu­
lację i najlepsze życzenia przyszłej pomyślności dla 
państwa i narodu polskiego. Wart a C. Harding

Od króla Belgji: J .  E Marszalek Piłsudski, Na­
czelnik państwa Polskiego, Warszawa. Z okazii święta 
narodowego polskiego wraz z całą Bclgją przesyłam 
W. E. szczere życzenia szczęścia i pomyślności dla 
Jego szlachetnego kraju. Albert.

Od króla Hiszpanii: J . E. Marszalek Piłsudski, 
Naczelnik Państwa polskiego, Warszawa. Szczęśliwym 
się czuję, przesyłając W. E. w tym dniu wraz z gorą- 
cemi życzeniami osobistego szczęścia, zapewnienia o 
uczuciach mojej przyjaźni i sympatji dla szlachetnego 
narodu polskiego o uczuciach, które podziela mój 
naród. Alfonso.

Przed objęciem G. Śląska.
Opole, 5. 5. (Pat). Dziś odbyło się tu wspólne 

posiedzenie pełnomocników rządu polskiego i niemie­
ckiego dla objęcia fi Śląska. W posiedzeniu brali 
udział rzeczoznawcy obu stron w liczbie około 51). 
Ustalono, że celem uzgodnienia poglądów rządu pol­
skiego i niemieckiego w stosunku do przejęcia mie­
nia państwowego, administracji górniczej i hutniczej, 
kopalń państwowych, unormowania sprawy kasy gwa­
reckiej ’.7 Tarnowskich Górach, wreszcie przejęcia ad­
ministracji kolei, skarbu oraz poczt i Telegrafów roz­
pocznie swoje prace niezwłocznie 5 komisyj. Równo­
cześnie odbywać się będą posiedzenia obu pełnomocni­
ków celem wypowiedzenia się w sprawie przyjęcia 
decyzji wręczonej pełnomocnikom dnia 4. bm. przez 
komisję międzysojuszniczą w w\ konaniu paragrafu <3 
aneksu do art. 83 traktatu wersalskiego. W połowie 
przyszłego tygodnia utworzone będą dalsze podkomisje 
dla uregulowania sprawy wynikających z podziału pól 
granicznych przez nową granicę.

W o j e w ó d z t w o  Ś lą s k i e .
Warszawa, 5. 5. (AW.) Jak informuje „Kurjer“ 

prace organizacyjne nad utworzeniem przyszłego wo­
jewództwa g. śląskiego dobiegają końca. Jutro mini­
ster spraw wewnętrznych przedłoży odnośny projekt 
komitetowi politycznemu Rady ministrów do zatwier­
dzenia. Urząd wojewódzki obejmować będzie 9 w y ­
działów. Siedzibą naczelnych władz wojewódzkich 
będą Katowice.

Terror orgeszow ców  bez końca.
Katowice, 5. 5. (AW.) Na drogerję Polaka Kar= 

powiriskiego dokonano napadu o godz. 4 w nocy. Do 
drogerji dano około 20 strzałów rewolwerowych które 
wyrządziły znaczne szkody. Orgeszowcy sądzili że p. 
Karpowiński sporządza w nocy inwentarz i chcieli go 
zastrzelić. Na szczęście zamach się nie udał.

W n iedzielę, dnia 14. maja r. b. 
o godzinie 9-tej rano — w pierwszą ro­
cznicę śmierci śp. kom isarza obw odow ego

Antoniego 
Steinberga-PowidzkiegG

współorganizatora naszego Stowarzyszenia, 
odbędzie się w kościele farnym w Koźminie

m s z a  § « .
za spokój jego duszy.

O liczny udział w tem nabo­
żeństwie uprasza się

Stowarzysz. Urząd, ?afctoot»ph, 
Xonmnalnyeh i Sawrządowgrt 

na ptv. Koźtn. -  T.z.ra jłożmiaie -

Katowice, 5. 5. (A W ) Orgeszowcy w Bytomiu 
zaczepiają w dalszym ciągu polskich przechodniów na 
ulicach i usiłują ich nawet znieważać.

O d w o ł a n i e
rzuconą obelgę przeciw S. S o b ań sk iem u

f j g r  s o f a s s i  ć j jg

S. Ctrymiński Borek

Kacper Piaskowski.
W sobotę, dnia 2 2 k w i e t n i a  upłynęło 3 0 0  

! a t od śmierci Kacpra Miaskowskiego znakomitego 
poety polskiego, urodzonego 1549 r. we wsi Smogo- 
rzewie w powiecie Gostyńskim — (W lkp). Straciwszy 
ojca w r. 1570, a we dwa lata potem matkę, zajmo­
wał, się bardzo klopotliwem gospodarstwem i wycho­
waniem młodszego swego rodzeństwa aż do r. 1589, 
w któryn< podzielił się majątkiem z dorosłymi już b ra­
ćmi i urządził własny dom w Smogorzewie. W roku 
1603 przeniósł się na Mazowsze, gdz'c dzierżawił wieś 
W 1 o s z c z o n o w a pod Gąbinem (powiat gostynióski 
b. gub Warszawska). Było to jedyne miejsce, w któ- 
rem w ciągu swego życia czuł się nieco szczęśliwym. 
Powróciwszy w rodzinne strony, nie miał już jednej 
ehwiii spoczynku; ścigany przez wierzycieli ojca, przez 
sąsiadów o granice i wreszcie uwikłany w sprawę 
opieki nad dziećmi brata, nie zdołał się obronić wy­
rokom sądowym, rugującym go ze Smogorzewa. Znę­
kany przeciwnościami, umarł 2 2 k w i e t n i a  1 6 2 2  
r. Zwłoki jego złożono w kościele parafjalnym w 
W i e 1 k i e m S t r z e l c u  pod Piaskami, (w pobli­
żu Gostynia) gdzie do dziś dnia znajduje się marmurowa 
tablica z następującym napisem:

D. O. M.
Kacper Miaskowski, co miał śmiertelnego 
W tym zawarł grobie, aż do dnia onego,
Gdy głuche ciała trąba budzić będzie 
A ogniem z nieba spłonie ziemia wszędzie.
Ale co dowcip dał mu był nie podły 
Słowiańskim bluszczem Muzy to obwiodły.

Z a s n ą ł  w P.  B o g u d n i a  2 2  k w i e t n i a  
r. p a ń s k i e g o  1 6 2 2 ,  w i ó k u s w e g o  7 3  k t ó- 
r y w s z  y s t e k  w p o b o ż n o ś c i  n a  c z y t. a n i u 
i p i s a n i u u c z o n y c li p4 s m p r z e  ż y ł.

W późniejszym już wieku, bo 52 roku życia, 
wziął się do ogłoszeniu pism suoich. Zebrawszy 
wszystkie swoje utwory wyd- ł je pod tytułem: „Z b i ó r 
rytmów11 (Kraków 1612). Skargi na nierząd i zbytki, 
pochwały życia wiejskiego i szczera religijność stano­
wią treść utworów Miaskowskiego — Drugie wyda­
nie pism jego, poprawniejsze i powiększone, wyszło 
w Poznaniu 1854 r,, na którego czele profesor Jan  
Rymarkicwicz (*1811 w Łobżenicy f i 889 w Poznaniu) 
skreślił wielce pożądaną wiadomość o życiu i pismach 
tego poety.

Młodszy brat Miaskowskiego, B a l t a z a r  (Bal­
cer), umarł 1632 r, we Włocławku jako sufragan 
Kujawski.

Miaskowscy, szlachta pieczętowali się h e r b e m  
Miaskowski, odndaną herbu Bońeza. Herb ten tak 
wygląda: W polu błekitnem, pod trzema-gwiazdami
z lewej strony — jednorożec wspięty. U szczytu — 
pół-iednoroźca. L a b r y  (zewnętrzne) części tarczy 
herbowej, mające kształt wielkich liści wyszczerbionych, 
otaczających hełm i tarczę) srebrno-błękitne.

Wiadomości miejscowe
K o ź m in .  W y k ł a d y  d l a  k o b i e t .  Przypo­

minamy że trzeci wykład społeczno—narodowy dla ko= 
biet odbędzie się w Koźminie w domu katolickiem 
w czwartek d. 11-go maja b. r. o godz. 8-mej wiecz.

Wygłosi go p. dyr. Winkler na tem at „kobieta 
piastunką tradycji". O jaknajliczniejszy udział uprasza 
Zarząd. Tow. Czytelni Kobiet w Koźminie.

Wiadomości pozamiejscowe
N ieprzew idziane miljardy dla Faństwm;

W  dniu 20. p. m. minął ostateczny termin do wymiany 
wycofanych z obiegu banknotów I-szej emisji. Z naczna, 
ilość osób nie dokonała wymiany, co według „Kurjera" 
przyniesie skarbowi Państwa nieprzewidziany zysk 
wynoszący 10 do 15 miljardow.

Miljardy te stracili przeważnie ludzie, którzy nie 
czytają gazet. O takim wypadku donosi jedno z pism 
pomorskich.

Do jednego z kupców przybyła niedawno pewna 
niewiasta ze wsi i zakupiła towaru za 30000 mk. 
S tanęła więc przy kasie i zaczęła wyliczać tysiąc- 
markówki — same białe. Kupiec zdumiony, „Ależ 
przepraszam, powiada, te tysiąc-markówki są już nie-, 
ważne". — Nieważne? — zawołała przerażona ko= 
bieta, — J a k to ?  — A  tak, nieważne, odpowiada ku­
piec, już od trzech miesięce. Czytaliście chyba w ga­
zetach. — Kiedy ja gazet nie czytam, wywodzi dalej 
kobieta, bo.. . to gazety dzisiaj takie drogie. Ubogi 
człowiek na to sobie wcale pozwolić nie może. —- 
Pozwólcie, kupiec nato, czy mieliście przed wojną tyle 
pieniędzy, co dziś? — Nó nie, bo też nie płacono 
tyle za masło, jaja, kury i bydło, co dziś. — A  wi­
dzicie, powiada kupiec dalej. Otóż podrożało wszystko 
a więc masiały podrożeć i gazety, chociaż one stosun­
kowo najmniej podrożały. Skąpiliście jednak na oświatę 
a dzisiaj tracicie przez to 30 tysięcy marek.

Niewiasta była wprost zrozpaczona. — Ach, po­
wiada, gdyby to tylko te 30 tysięcy, ale mam w domu 
jeszcze 60 białych tysiąc = markówek, to i te pewnie 
nieważna, — A  pew nie! odpowiedział kupiec. Jesteście 
pożałowania godni, ale nic wam pomóc nie mogę. — 
Kobieta załamując ręce wyszła ze sk ładu; straciła 
ona 90 tysięcy m arek dlatego, że żałowała 100 marek 
miesięcznie na  gazetę. „Niech to będzie przestroga 
dla d rug ich"!

S ło w ik i .  W  tym roku z powodu długiego trw a­
nia zimy słowiki opóźniły swój powrót, zwykle już 
w połowie kwietnia rozlegały się ich melodyjne pieśni, 
w roku bieżącym zaś pierwsze — dały znać o sobie 
dopiero w tych dniach.

Nowy p re z y d e n t  m ia s ta  Bydgoszczy. Na posie­
dzeniu Rady Miejskiej wybrany został na prezydenta 
w naszem mieście p. Bernard Śliwiński, dotychczasowy 
komendant policji państwowej w Poznaniu. P. Śliwiński 
proponowaną mu godność przyjął, tem samem kończy 
się w Bydgoszczy długotrwałe vacat na tem stanowisku.

M anufaktura tan ieje! Fabryki łódzkie Scheibera 
i Grohmanna obniżyły swój cennik o 10°/0. Wywołało 
to tem większe zdziwienie, że stało się to w chwili 
pewnej zwyżki walut zagranicznych. Również spo­
dziewane jest obniżenie cen przez pozostałe fabryki 
manufaktury.

Łaskawej Publiczności miasta Koźmina i okolicy 
podaje do wiadomości, iż z dniem  15-go maja b. r.

otwterai prasowaloie
Zaręczam iż moją pracą każdego zadowolę prosząc 

o łaskawe poparcie. ’

Pawllna Ciepła
Koźmin, ul. Krotoszyńska 8.

Towarzystwo fożyozkô e w Koźminie
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w Po­
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kaśie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu

przyjmuje

Os z c z ę d n o ś c S
płaci procent według umowy i załatwia szybko i tanio 
— ■wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości —

Pióra (stalówki)
każdego rodzaju 

po leca  deta licznie  i hu rtow nie

Skład papieru 
E Kraszewskiego w K o źm in ie

(W ydawnictwo O rędow nika)

Zapisujcie Orędownik
p o w ia t u  K o ź m i ń s k i e g o .

W cela założenia 
T o w n  j M o is w  D n t e p  Jnm tarza

(Kozy, drób, króliki, go łęb ie i t. p.)
upraszam wszystkich zainteresowanych i osoby zajmu­
jące się powyższą gałęzią hodowli q przybyeję na

zebranie-
■, vl

które się odbędzie

w  t i ie d s is ią ,  dnia  14. bm . o g o d z in ie  
3 -ej  na saSi p ana  H Sroskow iaka  

w  K oźm in ie .
S. Cybulski 

Syp. S z k o ły  HloHniczeJ w  K oźm in ie .

W ó z  p e l f c i r o z f k
(pa ten tow e  osie) sp rzeda  korzystnie

A ntoni Łlssowski* Koźmin

Zgubiono
w drodze z Krotoszyna do Koźmina 2-go maja r. b.

p a p ier y  w ojskow e
na nazwisko Józef Zawieja, szeregowiec

Uczciwy znalazca zechce przysłać pod adres

J ó z e f  Z a w i e j a
P a r a d ó w  poczta Pogorzela


